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Kraków, Poniedzialek 20 Lutego 1890. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 36 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 16 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowincji | w całe] monarchjł Anstro-Węg,: 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złe. 
pólrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


Rocznik V. 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 ent., za następne po 5 ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po $ cut. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 26 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegranów: 
„KURJER POLSKI — KRAKÓW. 
Riękopisścz Redekoja ris zwraea, 


Obehód Jubileuszu Ojca Świętego 


w Krakowie. 


Od świtu dnia wczorajszego niezwykie 
ożywiony ruch panował w naszem mieście. 
Wszyscy spieszyli do świątyń pańskich za- 
nieść modły do Najwyższego za Namiestni- 
kiem Chrustusowym. Gmachy miejskie i wie- 
le domów prywatnych, przedewszystkiem 
zaś świątynie Pańskie przyozdobiono cho- 
rągwiami. Dom w którym się mieści Re- 
dakeja MKurjera lolskiego przybrany był, 
w draperje i chorągwie o barwach papie- 
skich i narodowych. | 

O godz. 1u-tej stary Zygmunt zadzwonił 
na nabożeństwo jubileuszowe 
w katedrze na Wawelu. Pamiątkową świą= 
tynię zapełniła pobożna publiczność, a ho- 
norowe miejsca zajęli: delegat i c. k. sta- 
rosta, radea namiestnictwa Laskowski, JE. 
Zborowski, prezydent Franciszek Żeleński, 
prezydent Jasiński, członek izby Panów re- 
ktor Zoll, prezydent miasta dr. Sziachtow- 
ski, wiceprezydent Friedlein, radcy miejscy: 
Geisler, dyrektor Franciszek Slęk, rektor 
Kasparek, Wiktor Redyk, Rząca; wicepre- 
zydent Schmidt, redaktor naczelny Kurjera 
Polskiego dr. Orłowski, członek redakcji 
Ogasu p. Hopceas i w. in. 

Wielebni księża kanonicy kapituły ksią- 
żęco-biskupiej zajęli miejsea w staliach. 

Sumę odprawił Przewielebny Prałat-infu- 
łat ks. Matzke: Natchnione słowa z kazal- 
nicy wypowiedział znakomity mowca i za- 
służony profesor Uniwersytetu Jagiellońskie 
go ks. prałat dr. Jóżef Pelczar, którego ka- 
zanie ogłosiliśmy wczoraj w Kurjerze Pol- 
skim. 

W czasie nabożeństwa wykonał chór ka- 
tedrainy mszę B-dur na chór mieszany Ka- 
rola Studzińskiego i na Ofertorium „Jezu 
dulcis memoria* Piotra Studzińskiego. 

Po mszy św. odśpiewano Te deum w cza- 
sie którego odezwały się wszystkie dzwony 
dalekiem echem. 

W kościele N. P. Marji sumę celebrował 
Przewiel. Prałat-infułat Krzemieński. Chór 
zaś kościelny znacznie wzmocniony odśpie- 
wał F. Witta „Missa in honorem S. Luciae“ 
F dur na cztery głosy męskie na Graduale 
„Jesu dulcis memoria“ B Kothe a capela, 
na Ofertorium zaś: „Ave Maria“ I Goetze 
na 4 głosy z towarzyszeniem organów. 

W kościele O0. Dominikanów celebrował 
ks. Przeor O. Dominik Azula w asystencji 
kleru zakonnego. Chór św. Jacka pod kie- 
runkiem O. Sadoka śpiewał I Singenber- 
gera: Missa in honorem S. Stanislai“ F dur 
na 3 głosy a capela, na Graduale Pie Peli 
cane“ Stócklera, na Ofertorium zaś; „Mirabi- 
lis“ Sadowskiego. 
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Wspaniały widok przedstawiała wczoraj 
sala „Sokoła“, w której o godz. 5 wieczo- 
rem odbyło się uroczyste zebranie obywa- 
teli miasta Krakowa ku uczezeniu papie 
skiego jubileuszu Podwyższenie przezna- 
czone dla prezydjum i komitetu wysłane 
było dywanami, tylna ściana obita jedwa- 
bną fioletową materją, takąż materją przy- 
kryty stół prezydjalny, w głębi wśród kwia- 
tów biust Ojca św.; na wszystkich narożni- 
kach sali artystycznie ułożone grupy kwia- 
tów. - 

Cała sala po brzegi zapełniona publi- 
cznością, reprezentującą wszystkie war 
stwy towarzyskie. Od dam arystokracji miej 
scowej do ubogich rodzin mniejszych ręko- 
dzielników, stawili się wszyscy w odświę- 
tnych strojach. Przełożeni cechów z buła- 
wami i chorągwiami otaczali podwyższenie. 
Pierwszy rząd krzeseł przeznaczony był 
dla wyższego duchowieństwa i dygnitarzy 
miejscowych. Młodzież ustawiła się po obu 
stronach olbrzymiej sali. Na galerji „Har- 
monia* i chór „Lutni*. „Harmonią* dy- 
rygował tym razem ks. Tomasz Bukowski, 
„Lutnią* dyrektor Steibelt. Wspomnieć też 
godzi się ks. Flisa, który salę tak wspa- 
niale przystroił i p. Staszczyka, który przy 
pomocy młodzieży akademiekiej wzorowy 
utrzymał do końca porządek. 

cząsie, gdy się jeszcze zbierała publi- 
cZnOŚĆ „Harmonia“ grała pieśni polskie 
układu Adamą Wrońskiego. 
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Zebranie zagaił JE. minister dr. Jul- 
jan Dunajewski podnosząc doniosłość 
uroczystości jaką z całym światem katoli- 
ckim obchodzą w dnia tym Polacy w tej 
jedynej dzielnicy ziem swoich, w której 
mogą radzić swobodnie i w języku ojczy 
stym. Podniosłe przemówienie kończy dr. 
Dunajewski okrzykiem na cześć wielkiego 
Papieża i cześć wielkodusznego Monarchy 
Cesarza Franciszka Józefa (długotrwałe 
Oklaski). 


Po tem zagajeniu chór „Lutni“ w połą- 
czeniu z chórem „Ogniska“ i chórem szko 
ły wyższej realnej odśpiewał pod 
batutą p. M. Świerzyńskiego pieśń 
Beethovena: „Jubilate*. 

Z kolei zabrał głos ks. prałat rektor dr. 
Ghotkowski, poseł do Rady Państwa. 

Mowa Jego była kulminacyjnym punkiem 
zebrania. Wypowiedziana z nadzwyczajną 
sitą, sprawiła poruszające na całem audi 
torjum wrażenie. Z dziejów wielkiego Pa- 
pieża, wszystkim już dobrze znanych i ty- 
lekroć w ciągu tych dni powtórzonych 
umiał najwybitniejsze podnieść momenty 
z tą przekonywającą mocą, jaką daje wła- 
sna niezłomna wiara na gruntownej wiedzy 
oparta. Wszyscy łzy mieli w oczach, gdy 
mowca poruszając stosunki Papieża do 
Polski o naszej mówił doli i o nieszczęśli- 
wych braciach naszych pod obcymi berła- 
mi. Wśród grobowej ciszy, głos mowcy 
Boga wzywająćy brziniał jak potężny głos 
dobywający się z niezliczonych mogił pol- 
skich, Przed duszą słuchaczy przesunęły 
wielkie tryumfy sludłęznego ciosu nieszczę 
snego Narodu, którjk,wiarą dziś żyje i w 
wierze zakłada przyszładł! nadzieję. 

Mowę tę ks. prałata Chotkowskiego po- 
damy jutro w brzmieniu dosłownem. 

Kiedy mowca skończył przez chwilę ci- 
szą zapanowała, jak po gromie niebieskim, 
potem salwy oklasków nieskończone. Przer- 
wał je dopiero chór wykonaniem kantaty 
umyślnie na tą uroczystość ułożonej przez 
A. Billigmana. Kantata bardzo piękna, wy 
konana była wybornie. 

Trzecim moweą był profesor dr. Hen- 
ryk Jordan. Zadanie miał najtrudniej 
sze, bo przemawiać po dostojnym poprze- 
dniku nie tak łatwo. Temat przytem wy- 
czerpano już niemal całkowicie. Ale pozo- 
stał jeden punkt ważny: zwrócenie uwagi 
na zasługi Papieża około dobra narodu 
polskiego i wypływający ztąd obowiązek 
ścieśnienia węzłów narodu z Papieżem. To 
właśnie wziął sobie prof. dr. Jordan za te 
mat przemowy, kilkakrotnie gorącemi prze- 
rywanej ckleskami. Przedstawił w szezegól- 
ności grozę położenia Polaków pod zabo- 
rem rosyjskim i mądrość Papieża, który 
osieroconym tam djecezjom polskim dał 
biskupów. Pod pruskim rządem niemniej 
dobroczynnie na położenie nasze oddziałała 
polityka wielkiego Papieża. Purpurą okry- 
wająe wreszcie księcia biskupa krakowskie- 
go swej łaski i wysokiej życzliwości dał 
nam dowód. Cenić to wszystko pierwszym 
narodu obowiązkiem, bo w Namiestniku 
Chrystusowym widzimy tę siłę, której zkąd 
inąd nie otrzymamy, od żadnej innej po- 
tęgi, a przynajmniej w takim stopniu i w 
tak doniosłych dla narodu sprawach. Dila- 
tego zwraca mowca uwagę na konieczność 
gorącej manifestacji na rzecz Papieża, aby 
wzmocnić węzły łączące Go z narodem. 

Projektowana na kwiecień jubileuszowa 
pielgrzymka polska do Rzymu, powinna być 
jak najliczniejszą i jak najświetniejszą. Tak- 
że na rzecz świętopietrza, które stanowi 
dziś jedyne źródło dochodów Papieża, całą 
podstawę niezbędnego blasku i siły zewnę- 
trznej, należy hojuiejsze składać datki, aby 
dać dowód łączności naszej ze Stolicą 
świętą. (Długotrwałe oklaski). 

Z kolei jeden z akademików wygłosił 
piękną odę na jubileusz Leona XIII napisa- 
przez prof Wincentego Strokę. — 
Wiersz gorąco oklaskiwano. 

Ks. infułat Krzemieński odczytuje 
następującą depeszę JE. księcia kardynała 
Dunajewskiego z Rzymu: 


Ojci e swięty dowiedziawszy Się 
odemnię o dzisiejszem waszem ze- 
braniu upowsżnił mnie zakomuni- 
kować wszystkim biorącym w niem 
udział apostolskie  błogosławień- 
stwo, 

Kardynał Dunajewski*. 


Telegramu tego wysłuchali wszyscy sto- 
jąc i z głębokiem wzruszeniem. 

Na zakończenie odegrała „Harmonia“ 
hymn na cześć Ojca Św. specjalnie na tę 
uroczystuść ułożony. 
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Kiedy publiczność po zebraniu jubileu- 
szowem opuszczała gmach „Sokoła* mia- 
sto nasze jaśniało już świetną illuminacją. 
Była ona dlatego piękną, że prawie nikt 
od niej się nie uchylił, a gdy w pałacach 
po dwie ledwo jaśniały świece, w ubogich 
domkach na dalekich nawet przedmieściach 
paliły się lampki kolorowe i świece mnó- 
stwo. Żywa wiara pobożnej ludności Kra- 
kowa uwydatniała się z całą swą prostotą, 
do głębi wzruszającą. Prastarym ojców oby- 
czajem nie patrzą u nas ludzie na koszt 
gdy idzie o chwałę Bożą i pamiętają jako 
Chrystus strofował Martę, gdy Mu olejku 
drogiego żałowała. Poezciwi nasi rękodziel- 
nicy i kupcy bardzo pięknie oświecili swe 


okna. W wielu miejscach widzieliśmy prze- 
źrocze przedstawiające portrety i insygnja 
Ojca św. i tak w oknie cukierni Roszkow- 
skiego, u przemysłowca Gędzierskiego przy 
ul. Krowoderskiej (biust Ojca św. wśród 
kos i orłów polskich) u kupca Przybylskie- 
go, dra Wł. Miłkowskiego przy. ul. św. An- 
ny (księgarnia katolicka). W oknie księży 
wikarjuszy kościoła N. Marji Panny prze- 
ślicznie wykonane przeźrocze. WV oknie Re- 
dakcji Kurjera Polskiego transparent przed 
stawiający Matkę Boską błogosławiącą trzem 
stanom zgodą wzmocnionym. Kościół OQ. 
Dominikanów ośwletlony był światłem ben- 
galskiem. Sukiennice w blasku latarni wol- 
no-płonących świetnie odbijały się na tie 
chmurnego nieba, i w ołoczeniu wieńca 
świetnie iluminowanych domów wielkiego 
Rynku. Nad bramą Sukiennice Jaśniała tyara 
papieska. Gmach ratuszowy rzęsiście oświe- 
cony miał nad bramą herb miasta z gazo- 
wego światła. Kasa oszczędności skromnie, 
ale pięknie illuminowana. 

Muzyka „Harmonii* prowadzona przez 
niestrudzonego gospodarza swego p. Sta- 
szczyka, poprzedzona światłem bengalskiem 
i lampionami, przechodziła wszystkie głó- 
wniejsze ulice, grając marsze i pieśni naro- 
dowe. 

Tłumy publiezności mimo niepogody do 
późna snuły się po ulicach nilasta. Porzą- 
dek w niczem jednak nie został naruszony. 
Pamiętna uroczystość do końca zachowała 
nastrój podniosły. 


Kronika krakowska. 


Kalendarz. Dziś. św. Leona i Zenobji; jutro : św. 
Eleonory. 


— ——— 


nalondarzyk zabas i zobrat publiczny ck. 
Poniedziałek: %0 luiego. O godz. 6 w. posiedzenie 
wydziału historyczno-filozoficznego Akademji Umieję- 


tnoś.i. — O g. 8 w. wieczór muzykalny w sali Tow. 
Ubezpieczeń. 

Wtorek 21 lutego. O g. 7 w.w teatrze: „Jnź go 
mam!“ krotochwila Ruszkowskiego 

Kalendarz myśliwski. Polować można na: Kozły 
(rogacze), jarząbki, cietrzewie, głnszce (koguty), dzi- 
kie kaczki i lisy. 

Kalendarz rybacki. W lutym nie wolno łowić 
raka samea i samicy, natomiast wolno łowić wszy- 
stkie gatunki ryb, jeżeli ınają przepisana miarę. W 
dnie słoneczne między godziną 11 tą a 2-gą można 
łapać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czerwionki, bolenie, karpie i głowacice — węgorza 
na wędkę nocną. 


Wspicrajmy przemysł ojczysty! 


Dnia 20 lutego. 


W kościele ks. ks. Pijarów odbylo się wczo- 
raj pierwsze nabożeństwo dla młodzieży rze- 
mieślniczej. Pierwszą mszę odprawił ks. Ghro- 
mecki, rektor ks. ks. Pijarów, kazanie wypo- 
wiedział ks dr. Juljan Bukowski. Porządek nad 
młodzieżą trzymali opiekunowie a pod specjal- 
ną uwagą pana Slaszczyka, towarzysze cechu 
ślusarskiego. 

Z Dyrekcji ruchu. Dotychczas tylko dla ru- 
chu osobowego pakunkowego i towarowego u- 
rządzone stacje Volksgarten i Sichów, a poło- 
żone na szlaku Lwów-Suczawa, z dniem 1-go 
marca 18938 otwarte będą także i dla przesy- 
łek pośpiesznych. 

Przewoźne będzie się obliczać na podstawie 
taryfy towarowej część II zeszyt 2 oddział A. 
(nowe wydanie z dnia 15 stycznia 1898) i 
w tejże znajdującej się tablicy do obliczenia na" 
leżytości i skorowidza kilometrowego.| 

Koło artystyczno-literackie urządza w d. 
23 b. m. w lokalu własnym wieczór muzyczny, 
na dochód funduszu budowy pomnika dlaś. p. 
Grottgera. Wieczór będzie nader urozmaicony 
i przygotowania cześci muzycznej podjął się dy: 
rektor Barabasz. Współudział przyjął prof. Do- 
maniewski. Wstęp od osoby wynosi 1 zh. Bi- 
lety nabywać można w lokalu Koła. 

Z teatru. Dawana wczoraj po raz drugi kro: 
tochwila „Już go mam!* zapełniła do szczętu 
salę teatralną. Artyści grali z niezwykłą werwą. 

Pani Siemaszkowa wybrała na swój benefis 
znakomitą komedję „Rozwód Julji* i głośną swe- 
go czasu w Warszawie krotochwilę St. Łuniew- 
skiego „Pantofel“. 

Ze stacji ratunkowej. We czwartek dnia 
16 b. m. 6 godzinie pół do 7 wieczorem, we- 
zwano pogotowie na Rynek do młodego nie- 
znajomego człowieka, który w napadzie turji 
szamotał się z ludźmi w sieni pod l. 12. Gdy, 
pomimo usiłowań nie można było chorego w 
żaden sposóh ubezwładnić, a trzymającym gro- 
ziło niebezpieczeństwo poranienia, pogotowie 
widziało się zmuszonem chorego zachlorofor- 
mować i w tym stanie przewieziono go w a 
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systencji żołnierza policyjnego i wachmana cy- 
wilnego do szpitala św. Łazarza. Jak się później 
dowiedzieliśmy, chory nazywa się Józef Barloś 
i z zawodu jest pomocnikiem kamieniarskin. 


TELEGRAMY. 


ę Dnia 20 lutego. 


Berlin. W parlamencie starły się znowu 
zdania w kwestji żydowskiej. — Pastor 
Stócker wypowiedział dłuższą mowę. Już 
Tacyt poznał się na wartości żydów. Jego 
zdanie o chrześcijanach wyrzeczone przy 
opisie pożaru Rzymu za Nerona, byłoby 
niepojęte, gdyby nie proste tłumaczenie, 
iż Tacyt chrześcijan brał za żydów. Powo- 
lując się na powagę dra Eckera z Mona- 
steru, dowodził Stócker, iż wyrażenie akum, 
oznaczające tych ludzi, w stosunkach z któ- 
rymi nie obowiązuje żadna moralność, ro 
zumieć należy jako „nieżydów*. — Bronił 
żydowstwa wolnomyślny Rickert. Anty- 
semityzm jest hańbą stulecia. Oburza Ric- 
kerta, iż jego apostołami są kapłani religii 
miłości. W końcu godził się Riekert, iż 
rząd nietylko ma obowiązek przejrzeć Tal- 
mud, ale także zbadać i książkę Eckera 
„Judenspiegel*. 

W odpowiedzi minister oświaty Bosse 
przyrzekł przyspieszyć badanie Talmudu. 

Ks. Danzinger (centrum), żądał od 
żydów, aby przedewszystkiem zaniechali 
napaści na religje chrześcijańskie. Obrzy- 
dliwem jest podjudzanie dzienników. ży- 
dowskich na zakon OO. Jezuitów. Ządał 
ks. Danzinger również zniesienia ustawy 
ochronnej dla starokatolicyzmu. 

Bosse oświadczył, iż jest to niemożli- 
we. Ustawa rozciąga opiekę nad strona 
słabszą. 

Aleksander Meyer (wolnomyślny poseł 
z Beriina), oświadcza się tak przeciw anty 
semityzmowi jak i hecy anfyjezuickiej. 
Wolnomyślni ewentualnie będą głosowali 
za wnioskiem zniesienia ustawodawstwa 
przeciw Jezuitom. 

Paryż. Rozprawa w procesie o przekup- 
stwo pieniędzmi spółki panamskiej, rozpo- 
cznie się w dniu 6 marca h. r. 

Paryż. Znowu obiegają pogłoski o bli- 
skiem rozwiązaniu Izby. 5 

Paryż. Z powodu niepokojów na San 
Domingo, Francja wysyła na wody archi- 
pelagu zachodnio - indyjskiego krzyżowiec 
„Magon“, wchodzący w skład dywizji atlan- 
tyckiej. 

Paryż. W kilku dziennikach pojawiła się 
pogłoska o konflikcie w Laguayra, pomię- 
dzy kapitanem okrętu wojennego francu- 
skiego a komendantem jednego ze statków 
handlowych niemieckich. — Ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzymało dotych- 
czas żadnych odnośnych wiadomości. 

Rzym. Na zapytania Barzilaiego i Car- 
mine, w sprawie manifestacyj wiedeńskich, 
odpowiedział minister spraw zagranicznych 
Brin, iż w istocie podezas jednej z uroczy 
stości, urządzanych przez arcybraetwo Św. 
Michała, jeden z mówców Berger, utyski- 
wał na kajdany, wkładane kościołowi przez 
liberalizm stulecia. Gzy to się odnosić mia- 
ło do zniesienia władzy świeckiej papieża, 
woino się tylko domyślać. 

Barzilai nie czuje się zadowolonym 
z odpowiedzi i zmienia zapytanie w for- 
malną interpelację. - ; 

Carmine żąda poważnych kroków i 
przypomina, jak Seismit Doda został bez- 
zwłocznie złożony z urzędu, skoro tylko 
skompromitował się przez stosunki z irre- 
denta. 

Trjest. Tutejszy Piccolo donosi, iż trzę- 
sienie ziemi wyspy Samotrake spustoszyło 
doszczętnie. Wstrząśnienia powtarzają się 
co kilka godzin aż de tej chwili. Jedną 
dzielnicę miasta, Kastro, ziemia literalnie 
pochłonęła. 
stały dotknięte klęską żywiołową. 

Londyn. Izba gmin otrzymała drukowa- 
ny tekst bilu home-rule. Bil obejmuje 30 
stron druku, dzieli się na 40 paragrafów i 
7 artykułów dodatkowych. 

Nie bez znaczenia jest, iż bil nie przyzna- 
je parlamentowi dublińskiemu prawa o na- 
uezaniu religii w łonie poszczególnych wy- 
znań i sekt. 


Traktat finansowy pomiędzy [rlandją a 


Wielką Brytanją ulee ma za lat 15 rewizji. 
Pocztowe kasy oszczędności w Irlandji od- 
daje bil w ręce rządu irlandzkiego. | 
Sofia. Nadchodzą ustawicznie niezliczone 
gratulacje z okazji zaręczyn ks. Ferdynanda. 
Nie bez znaczenia politycznego są zyčzema 
przesłane przez cały episkopat prawosła 
wny bułgarski. Dopatrują Się w tem sym- 
ptomatu, iż akcja egzarchy niechętna rewi- 
zji konstytucji, nie zyskała bynajmniej u= 
znania w kołach kleru nieunickiego. 


Także pobliskie wysepki zo-, 


Białogród. Za Gjają cały szereg wybi- 
tnych osobistości obozu radykalnego, cofa 
kandydatury do Skupczyny. Liberałowie, 
posiadając z 1200 gmin w kraju, z górą 
tysiac przyjaznych, jak tego dowiodły o» 
statnie wybory do rad gminnych — liczą 
najmniej na 90 mandatów (ze 134) posel- 
skich. 


——LLma—g racer rrr rMdnnno 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 20 lutego. 


Grand Hotel. J. Ulbrich z Niemiec. — G. Schnbort 
z Wiednia. — H. Bettelheim z Wiednia. — J. Lewi- 
chi z Wiednia. — K. Wahl z Wilna. — B. Ruda z 
Wiednia. — W. Grumbacz z Wiednia. — A. Brahl 
z Wiednia, 

Hotel Saski. F. Charlanb z Niemiec. — Dr. J. Ba- 
tryn ze Strzyżowa. — Z. Wasilewski z Warszawy. — 
M. Grabowska z Łodzi. — A. Lienhardt z Bayreuth. 
J. hr. Tarnowski z Byszowa. — W. Morawski z Brzą- 
cowie — S. Mach z Kanczuga — J. Slrassmann 3 
Barmen. K. Barany z Berlina. — W. Schmidt 
z Krzywaczka. 

Hotei Drezdeński. A. Popper z Wiednia. — Franc. 
Schmidt z Niemiec. — W. Frisch z Berna, J. Kocher 
z Drezna. — E. Gntthadt z Berlina. 

Hotel Krakowski. J. Gorczyński z Nowych Dwo 
rów. — E. Łoaiński z Potoka. — T, Latkiewicz z Na: 
górzyc. — J. Czapelski z Gorlic. — K. Wilheim z W. 
Poręby. „ił 

Hotel Polski. K. Fioryan z Niemiec. — N. Hoch- 
banm z Olkusza — K. Miniewski z Warszawy. — 
St Wierzbowski ze Skały. — Dr. A. Marek z Wa- 
dowie. 

„Hotel Centrainy. Fr. Schroder z Wiedma. — A. 
Freund z Pragi. — R. Katorka z Toni. 

Hotel Europejski. A. Wiewiórska z Sambora. 


POOIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 
W kierunkn Lwowa: 7° r.. 8 rẹ, 10:30 p, 9% w.. 
105% w. — W kierunku Wiednia: 5% p, 6:0 r, 
9:*% r, 3% pop., i0 w. — W kierunkn Warszawy, 
5:50 r., GW r, 60t w — W kierunku Suehej, No- 
wogo Sącza i t d. 8%0 r., 550 po poł., 7:5 w.— Do 
Wieliczki: 1 pop., do Tarnowa: 50 pop. 
Do Krakowa przychodzę: 
Od Lwowa: 5 r, 67 r., 2:35 Dop., 8'20 w., 9:2 w,— 
Od Wiednia: 6:* r, 9:4 r., 8-6 w., 108 w. — Od 
Warszawy: 733 r, 5 pop. — Z graniop: 8% w. 
8% w. — Od Suchej, Nowego Sacza itd.: 6% r, 
1-6 pop. — Z Wieliezki: 7-5 w., z Tarnowa: 8**r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkiad 
podajemy co tydzień w niedzielnym nnmerze naszego 
pisma. 


SAL 
NADESŁANE. 
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Ré- 


dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


SPECJALISTA 


chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. Tadeusz Mayzel 


sekundarjusz szpitala świętego Łazarza 


5726 


ordynuje obeenie 
przy ul. św. Giertrudy Nr. 8. 
II piętro od 2 do 4. 
Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
ô. Wierusz Niemojowskiego 


ORZECZENIE 
laboratorjam chemicznego król. stot, m. LWOWA 


=} 
ga | £. 19148/1892. ZĘ 
S Ś Do pana z 
ZE | Stefana Wierusz Niemojowskiego | zz 
apo fabrykanta tutek cygaretowych | zu 
3 TE ia SR 
E_. Z polecenia Magistratu z dnia 24 | =S 
ZĘ marca 1892 L. 19148 zbadałem na- NE 
Z | desłany przez pana papier cygareto- | G 
Æ . | wy, oznaczony wodnym napisem „S. | g% 
SB | W. Niemojowski* i znalazłem, że ta- asg 
= 8 s] kowy nie zawiera żadnych niewłaści- |= * 
E° S| wych składników i tak pod wzglę- [Z z 
PEJ| dem wydawanego procentu popiołów |< ~S 
T H =i jaki dobywających się dymów od- z2 
5 powiada zupełnie wszelkim wymo- | m$ 
ER gəm hygienicznym. -9 
SE |Z uiejskiego laboratorjum chemi- zE 
gs Pee cznego «8 
52 Widziano w prerai Magistratu aa 
EE Mochnaoki w. r. rS 
Ę 8 Lwów d. 30 marca 1892 r. 5 
EE Dr. M. D. wąsowłoz w. r. ZE 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. = 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych handlach i trafikach. 


Ostrzega się przed naśladownictweń. 


„_ ONZZSZABZZÓF >". owicz wi AE O ZA) 
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 


S. W. Nlemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorjum chem. król m. Lwowa. 


jelonkowe, reniferowe, 
i wełniane. 


e, GuńskKie, 
e jedwabne 


: glac 


ękawiczek 
vii, oraz trykotow 


je gatunki x" 
kangurowe z własnej iabr 


ą wszelk 


lecaj 


KURJER POLSK I 


Stacje Drogi krzyżowej. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


0a wyrazu zwykłym drukiem pracownia sukien damskich Ma- 


2 ct., tłustym drukiem po 5 Ct., 
Minimum ceny ogłoszeń 26 et. 


MERG 


pocerian Pokorny'ego krótki 
krzyżowy, orzechowy, prawie 
nowy do sprzedania: ul. Bracka 
6, parter. Biuro koresSpanden- 
cyjne i Dom komisowy. 75 2 4 


fi rtowrei nauki języka angiel- 
^ skiego udziela dyplomowany 
nauczyciel. Wiadomość w Adm. 
„Kurj. Polsk.“ w Krakowie. 


(entraine Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policza 59/, prowizji. 2031 


u 


Maszyn Dora w Krakowie, (ul. 
Florjańska 1. 45) przyjmuje 
lak dawniej wszelkie zamówienia, 
wchodzące w, zakres krawieczy” 
zny damskiej. te Lt 


Na" kroju podłag najprakty- 
ezniejszego | najłatwiejsze- 
gosystemuwiedeńskiego: sukien, 
okryć, żakietek, rotund itd., o- 
raz wszelktoh ubiorków dzie- 
cinnych, wyuczam z wszelką 
dokładnością. Uczennica zamiej- 
seęowe znają u mnie umieszcze- 
nie i opiekę. Zarazem wykony- 
wam wszelkiego rodzaja robo: 
ty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. £. Łatkiewiczowa 
w Krakowie, al. Wiślna, 1. 4, 
I. piętro. 2050 


rji Klause w Krakowie, ul. 
Szewska 27 (cukiernia p. Szmida). 
Wykonywa jak najstaranniej, prę- 
dko suknie i okrycia. Przytem 
nauka kroju i szycia. 59 6 30 


edna stancja na dole w oficynie 
do wynajęcia. Mały Rynek - Mi- 
kołajska Nr. 4. 44 9 7 


Gy mi trzeba inserować w dzien- 
nikach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Gentralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika fl. 2032 


o sprzedania: Dywau perski, 

kanapa i szezlong; łóżko fran- 
cuzkie podwójne z materacem 
sprężynowym, lampy wiszące, sto- 
lik do pisania ul. Bracka 6, par- 
ter. Biuro korespondencyjne i 
Dom komisowy. 15 3 4 


ałżeństwa stanu sziacheckie- 

go, Polacy, w latach 32 i 34, 
z powodu nieszczęśliwych okoli- 
czności, poszukuje umieszczenia 
razem w zamożniejszym domu 
na wsi lub w mieście przy dzie- 
ciąch; mąż jako urodzony w Pa- 
ryżu, dia udzielania języka fran- 
cuzkiego. Wiadomość u Wgo p. 
Karola Baykowskiego, ul. Kar- 
melicka 42 w Krakowie. 


iskarnia wraz z mieszkaniem 
, do wynajęcia od 1 lipca 1893. 
Ulica Florjańska 40, wiadomość 
tamże. 58 6 6 


Reziność z ogrodem przy końcu 
Czarnej Wsi Nr. 15 zaraz do 
sprzedania. Wiadomość tamże. 


łanino maie paryzkie do sprze- 
"dania. Wiślna Nr. 3, I piętro. 
w. Krakowie. 


Istniejący od r. 1874 w Krakowie 


MAGAZYN MEBLI 


Wielki wybór. Ceny przystępne. 


LEONA WIECZORKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Florjańskiej, 1. 28, dom JO. Księcia Lubomirskiego. 


Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- i 
picerskich, oraz tapetowania pokojów, 


NAJNOWSZE ŻURNALE. 


Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję 
z wysokim szacunkiem 


Leon Wieczorkowski. 


Księgarnia Gehethnera i 


W EErakowie, 
otrzymała na skład główny i poleca: 
-Gausseron' H. B. Życie we dwoje, przekład z francu- 


skiego zlr. 1.90. 
Kleczyński Jan. 
zyce, 966 cnt. 


Słownik wyrazów używanych w mu 


ERA mi T ywź 
|620200200200300200200200300300200$9 


Bulionzdziczyzny 


Ptactwo dzikie wszelkiego rodzaju. 
Sarninę na części. 


pieczeń zajęcza po 26 cnt. funt. 
PASZTET Z DZICZYZNY. 


Kompoty i marmolady krajowe i zagraniczne. 
SARDYNKI i MARYNATY. 
| Chleb wiejski prawdziwy żytni. 


Kwiczoły, Jemiołuchy i t. p. 
poleca 140 5 12 


Karol Knoreck i Spółka. 


22200300300300 


RIRIN TAITEET 


+ 


Ważne dla 
PP, Architektów, Budowniczych i- Przedsiębiorców. 


W dniu i maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podyórza pu- 
szezoną w ruch nowa pierwsza 


PAROWA FABRYKA CEGIEŁ, 


oraz wszelkich wyrobów glinianych, 


a mianowicie: eegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „„Verblen- 

derów*, zendrówek, „Klinkierów*, cegieł studziennych, gzemsów, 

rur drenowych, dachówek i t. p. — Piec patentowy zbudowany 
według najnowszej konstrukcji. j 


Materjal do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 

przez pierwsze powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskuieczniane 

będą punktnalnie i dokładnie według rysunków PP. Architektów 
i Budowniczych. z 


Zamówienia przyjmuje już obeenis o każdym czasie 
Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI“ poczta Podgórze. 


Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch» 
ulica św. Sebastjana 50. 


„M Y SI” 


Najlepsze i najtańsze czasopismo literacko-społe- 
czne rozpoczyna w r. 1898 trzeci rok istnienia. W roku 
bieżącym wychodzić będzie „MYSL“ w dotychczasowej 
itj, arkuszowej objętości z bezpłatnymi dodatkami i pre- 
mjum dla rocznych przedpłacicieli. Redakcja „MYSLI“, 
czyniąc zadość z wielu stron wyrażonym życzeniom, 
wprowadza od Nowego Roku ilustracje. w których za- 
kres wejdą portrety literatów, artystów i uczonych, 
zdjęcia budynków, uroczystych obchodów, przedstawień 
it. p. Ilustracje „MYŚLI* będą tedy miały charakter 
aktualny, a nie oderwany. 

Prenumerata wynosi tylko w Krakowie Í złr. 80 
cnt. kwartalnie, 3 złr. 60 cnt. półrocznie, 7 złr. 20 
ct. rocznie. 3 

Na prowincji i w całej “monarchji: 2 złr. kwar- 
talnie, 4 złr. półrocznie 8 złr. rocznie. Adres: Admini- 
stracja „Myśli“, Kraków. 

Uwaga. Ceny 'poprzednich roczników znacznie 
zniżone. 164 4 6 


«Bardzo pięknie olejno malowany na cynkowej blasze 
37/7 Ctm. duży 


obraz N. P. CZĘSTOCHOWSKIEJ 


Litografje, chromolitografje, olejodruki, olejne malowidła na płótnie i blasze, wypukło-rzeżby koloro- 
wane i otrzymane świeżo z Pa'yża emalje na blasze (niezniszczone, szczególniej praktyczne dla kościo- 


łów wilgotnych poleca KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE. 


++200300300200 +03003003003003002003002 RESTAURACJA Parcela budowlana 
KA . TURLINSKIEG0 w środku Rynku Klepar- 
+ DRUKARNIA | STEREOTYPIA w Krakowie, skiego jest zaraz tanio do 


L. Meżyca I póki 


w Krakowie, ul. Kanonicza Nr. 9, 


zprzedania. Wiadomość: Ba 

sar meblowy St. Michałow» 

skiego, Kraków, Florjańska, 
144 6 10 


w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
Obiad za 1 złr. 
Poniedziałek d. 29 go Lutego 

p | Barszcz z uszkami. 
D Rosół z gwiazdkami. 
a. | GConsominż printanier. 


|| OE” |-md aa 
Wspólnika 
lub dzierżawcy 


zaopatrzona H 
m | Jajka a la financière. 


w najnowsze czcionki i maszyny X y paszteciki franc, z łososie abe 
A AO 5 ae poszukuje się do pewnego, 
ee . N | Szaszłyk barani z ryzottem. od lat kilku istniejącego 
szybko, tanio i ozdobnie. 9 | Kotlet poznański. i dobrze rentującego się in- 
= | Rozboeuf garnirowany. teresu. Kaucja wymagana 


R | File cielęce z kardami. 4.000 złr. Zgłoszenia przyj - 
muje Administracja „Kurj. 


Poisk.“ pod lit, S. G. 


M 


5 | Sernik angielski. 
k Kiuseczki z k t fli. 


4 A“ Pierwszy główny i wyłączny skład serów deserowych 


„e RZA] & |i szwajcarskich tak krajowych jak i zagranicznych. 


54 PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO <| LEONA SYKUTOWSKIEGO 


dla U] w rakowie, ulica Szewska 1. 12. 
10; s : , 
poleca następujące gatunki, a to: 
Z KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO O Ser deserowy najprzed. szt. a 20 et. | Ser Romadour kilo 70 et. 
w Krośnie. wi: imperial . . . 5 „18 e U acz GÓ 
j ; ; Alpejski . j minkowy w iaskac 5U „ 
c, Najwitkszy i jedyny skład czysto Inianych płócien kor- 4 Nenfchatelski SERC FI p i Szwajcarski krajowy L 70 y 
E~ ezyńskich, od najgrubszych pólbielonych domowych, na 8 stawali A 5 E a ALA EIY bO 
ścierki, sienniki, maglowniki, piótna średniej grubości na n De Bis PIWA y n WJ SEP . SA» 
«= koszule i kalesony, płótna bez szwu na prześcieradła, naj. Rwa A n ah n 3 ROEN 4» 2 50 g 
cieńsze weby. niya a Gg 4 2 b PE E 
~ Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa A n A non T ESA Ai a obiadA ae Na ZE 
JA) garnitury kawowe, ręczniki tureckie |zdrowia!, dymy, por- Emi Alone A i KODNO jk asi icnoś Lidzioomiókź pod: 
N tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tp. mu dło, Śliwy, ogórki, rydze, grzyby, BULION, słoninę, smaleo, masło 
Składy główne: solone I deserowe, bryndzę I ryby wędzone. — Zaopatzywszy swój 
E] We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego > skład w towar doborowy, polecam się i nadal łaskawym względom 
à Towarzystwa handlowego. w 121: Szanownej P. T. Publiczności. 


i W Krośnie we własnym skladzie. FRANCISZEK (EMBRONOWICZ 
majster szewski 


w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 21, filia ul. 
Florjańska 1. 15, 644. 


poleca w doborowym zapasie 
obuwie własnego wyrobu 


damskie od 3 złr. 26 ct, męskie od 4 złr. 
S5 ct, buty od 9 złr. 66 ct. i wyżej sto- 
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re- 
paracji obuwie męzkie, damskieji kalosze. 


ży BEZ BLAGI! 

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
fortepianów, pianin 

i i fisharmonij 

w skłądzie fortepianów 


= Jana Mattus 


-j KORDECKIEGO 


W. „p w Krakowie, 
ulica $. Anny, (hotel Vietoria) 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 
p~ Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty, Przy ce- 
nach sprzedaży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy 
rozsądny i uczciwy zrozumie tego legalną potrzebę. 
HIE= BEZ BLAGI! W 


S Składy komisowe: 
m” W Tarnopolu u W. Miehalewskiego. — W Przemyślu w ba” 
qf) zurze u M. Zyblikiewicza. — W Rzeszowie u A. Borów 
ki. — W Czerniowcach u. L. Schneida. — W Tarnowie 
u O. Foerstera. 
Cenniki i próbki rozsyła się franco. 
Dyrekcja. 


O 
£ 
rz 
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OGŁOSZENIE. 


4 
$ 
; R: 
W powiecie sandeckim jest do wydzierżawie- % 
nia na dłuższy czas cegielnia zaopatrzona w lo- $ 
komobile i maszyny najnowszego systemu, nadająca 
się z powodu odpowiedniej glinki na miejscu do 
wyrobu dachówek. Gegielnia rzeczona znajduje się 
w okolicy niezaopatrzonej w tego rodzaju fabryka- 
cję, bez konkurencji, a z powodu ożywionego ru- 
chu budowlanego w okolicy i w blizkości kilku za- 
kładów kąpielowych, przynosi znaczne zyski. 
Bliższych szczegółów zasięgnąć można w biu- 
rze adwokata Dra Romana Ławrowskiego, w Kra- 


$ kowie, Grodzka 55. 17913 
0999909909 99749 


Srebrny medal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 188%, dany przez 
ces. król. Ministerstwo handlu. 


Knapiński Ks. Dr. i Prof. Sprawa o Kościół w Ostrogu 
na Wołyniu 50 cnt, 

Kosiakiewicz W. Rodzina Łatkowskich, powieść zle. fl 

Listy Unitów wygnanych do Orenburgskiej guberni 
Część III 50 cnt. 

Łętowski Juljan, Stary mąż. powieść złe. 1.50. 

Pawiński Ad. Młode lata Zygmanta Starego, zir. 1.50. 

J. Dr Antoni. Sylwetki historyczne, Serja VIII złr. 4% 


TREŚĆ: Pamiętnik delegatów kamienieczich po inkursji ko- 
zackiej. — Bakota jako stolica Ponizia, — Państwo 


(może być w ołtarzu umieszczony) do nabycia 
w specjalnym składzie artykułów treści religijnej, obrazów Św. 
i książek do nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


pod „Anlołem*, plao Marjacki 8 
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WYROBÓW 


OBOK EOŚśCICOŁa N. P. Marji, po 


Bracia BILEWSCY w Krakowie 


Wyszło z druku . NA 
„Witaj Gwiazdo morza ay 
SSA: 


Wołodyjowacy. — Powstawanieg nazwisk 


rodowych 
u ludu małoruskiego. 404? 


w 31 rozmyślaniach majowych 120 str. 178. X. J. Krukowskiego, 
prob. kośc. św. Florjana w Krakowie, w cenie 50 et. franco = 1 int. 


Tegoż: 


RÓŻNYCH KAZAŃ 23 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny). 
t. j 5 na B. Narodz. 4 na Wielkanoc, 2 na Ziel. Świątki, po 1 na 
Imię J., Różaniec, Św. Krzyż, Szczepań, Józef, Beued., Marcin, 


i $ amy szybko i i 
Franc., Katarz., prymicje, ślub, pośw. cmentarza, wyjdzie 8°, str. Wszystkie zamówienia peL Lha a y y dokładnie, Ceny fabryczne, \ 
112 w cenie I złr. franco = 2 int, w Marcu. ` c! z AIAR zj 
Z poważaniem Ks. J. Krukowski. DRAGREC Z ma F X RERAN ITANE Aae eA 
SE zzz 
LATU D E riem Prośba! 


E p = 
i pnia roku 189l-szego A l |. VI 
a ŚW pos TEATRY AMATORSKIE Starzec ośmdziesięcioletni 


sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
wydawane nakładem wraz z żoną wiekową, były 


jego składu 5°/, poniżej cen fahrycznych i zadowalniam się 
ne obywatel z Królestwa, nie 
JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 


resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
mogący zapracować, zrujno- 


FILJA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26. / Szywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
* nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- .* wany z powodu udziału 
. Broń niewieścia, kom. w l akcie z niemieck. 30 ct. w wypadkach 1846, 1863 


Posiada w wielkim wyborze kim ef 
Ri À | ksią rachunkowych, ktore wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 1 
deba A ARE RER WETA / f tz Ree pig reszty, która mi © pozostaje od fabrycznego ra- 2. Za pozwoleniem łaskawa pani! kom. w 1 roku, udaje się do wspania- 
duszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, inch Sas wszystkie, KZ NN sZta przewozu danego narzę- akcie z franensk. (Labiche) -40 „ | iomyślności Rodaków o ra- 
, ; muzycznego od fabry- 3, ki aż do miejsca przezna- 3 Łapka na myszy, kom. w 1 akcie z franc. 30 y tunek w nędzy. Łaskawe da- 
4. Partja pikiety, kom. w 1 akcie z fr. (Fournier) 40 „ tki przyjmuje Adm. “Kurje- 
5 n 
6 


ŚLUSARSKO-BUDOWLANYCH 


Największy i pierwszy koncesjonowany 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„POMPES EUNEBRES* 


A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE 


Wesoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny, 


165 2 3 


Krzyżyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka- czenia, e) Na żądani 
. h ą : : adanie wy- m i 
mienne, zawsze kilka Grobów murowanych, tak w. aj syłam fortepiany i pia- 
h y j mina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- Takie wszystkie, kom. w 1 akcie z franc. 30 ra Polskiego" w Krakowie, 


do odstąpienia, jak i do najęcia. Katakumby do zanym mi adresem i 
X TAM . © m sprze : 
składania ciał na wieczystość. | warunkach, na których rak A a 


Monogram, krotochwila w 1 akcie Antoniego pod 1 W. Z. 131 1 ? 
Siemaszki . . . . . . 


i ó i ż ó zyczne znajdu ię” F 1 r n 
Wielki wybór wieńców z KDT jak RAJA kwiatów, Źdy więc HA, Kwik kę moim składzie; ka- T. U doktora, fraszka scen w 1 akcie Wład. P CZKI 
Szarfy z napisami do wieńców. kosztuju na miejscu we krat: (n. „Ra Rozk hr. Koziebrodzkiego. . . . . R EAC 40 y 
. A ryce złe, a j i iSZk p 
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone Jak i nieoszklone. aan (np. do Tarnowa) ko-|| DECO PC © ŁA KICRUMR 40 na żądanie moich Szanown. 
1 y zir. — R 2073 MAWEJ EYE . s a G . >» 4 r. st PZŁ) 
Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare. i odstawiam aż do Țar- a I? za złr. 380 9. Kartka wycięta, kom. 1 akcie M. Dzikow- Ewki będę w Ter 
REMIZY, POWOZY PAROKONNE 1 JEDNOKONNE. (wszystkie nowe, nawet A eTA ao aa ESEE. witali wyikdi Es gk 
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy- AC y Te du (a więc za fortepiany j za X - AE re 3S, 40 178 1 10 Z uszanowaniem 
stencji przy pogrzebach. Zakład urządza po- EZ A złr. 200) daję porękę 11. Nie dojechali, kom. w 1 akcie St. Graybnera 40 „ a ON 
[zeby od yy cl do AMA r (albo SEMoAYEKI A Gra wła Kunice 12. Przestroga cioci Zosi, drobnostka dram. wl Cukiernia ul. Szewska. 
M » w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, fabryce za moim pośredni- “SERE ctwem Ie 0 akcie, wierszem, Wład. Sabowskiego. . . 40 „ "SF 
po.bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą Wto Banie esnia d kie Ea SAATA D, 77FBm)" przyjmuję napowrót 13. Wigilja św. Andrzeja, sztuka ludowa w 1 Poszukuje się 
unktualnościa. p , zedąłam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- ie Fr. i i 3 : 
m p ea żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i Mist „aa otw RECE S K Ë A D U 
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy na raty (chociażby po 10 p skiego 4 a — p 
jak również i awona yaha WIKI S nak aj pon Aa PM ZO H za za nie ani centa Pod prasą: suchego, obszernego na par- 
gutówkę. g} Narzędzia muzyczne uży- 14. Bonuś prezesem. terze w podwórzu, blizko 


jak i zagranicą. 
Telegramy: A, SZAFRAŃSKI, ulica Kopernika, Nr 32. 


wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 


Rynku głównego. Wiado- 

mość uprasza się do handlu 

A. HAWEŁKI Ry Krakowie. 
145 


Do nabycia we wszystkich znacrniejszych księ- 
garniach kraj. i zagranicz. lab wprost a Wydawcy, 
l Kraków, ul. Karmelicka 15, I piętro. 
[ww ___ AA 


MIMiNEĘŻEEZE 


z prowincji uskutecznia się odwrotną poczię bm &- 
Druk Wł. L. Aczyca i Spółki, pod zarządem Jana Gadowskiego 


766 FILJA: ulica Mikołajska, Nr 16. 


^ some © „gt 
Wszelkie papiery wartościowe, hankno- 
ty zagraniczne i monety, kupuje i sprzedaje -pod naj- 


E ARS Kantor wymiany fji c 


Wydawca, naczelny I odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski. 


liczenia prowizji. 


